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Sosnowiec, środa 5 styczniag 1927 toku. 


Dnia 3 b. m. o godz. 8 
wieczorem do sklepu Faj- 
wla Rosenberga, zamieszka- 
łego w Zawierciu, ul. Gór- 
nośląska 33, weszło dwuch 
zamaskowanych drabów. 
Kiedy Rosenberg prze- 
_straszony napadem rzucił się 
na opryszków i zaczął ich 
wypychać z mieszkania, je 
den z bandytów strzelił z 
_* rewolweru, kładąc Rosen- 


| Tajemnica morderstwa 
_ pod Modrzejowem, którego 
ofiarą padł młodociany szo- 
` fer. taksówki katowickiej 
I Ne 11 ś. p. Sieroń, dzięki 
usilnej pracy urzędu śled- 
_ czego zaczyna sięwyjaśniać. 
= Jak się dowiadujemy 
sprawcy ohydnego mordu 
są już znani i -aresztowa- 
ia ich spodziewać się na- 
ży każdej chwili. ` 
Dokładne ogle z dziny zwłok 
“i terenu zbrodni wykazały, 


w. Ki 


a 


j Warszawa. 4 stycznia. 
"Romans kryminalny pod ty- 
ułem „Krwawy bandyta Wik- 
Zieliński i S-ka“ 'dobiega 
cońca. Z. ostatnich rozdziałów 
zytelnicy mają przd sobą juz 
statnie kartki. 

Intensywna praca policji da- 
coraz bardziej pożądane re- 
ltaty. Krwawi zbóje-bandyci 
dają jeden po drngim. Po 
zabiciu Zielińskiego, Rudego 
| Janka i i Soi pozostał na wol- 
pości czwarty kompan 26-letni 
kazimierz Tarka, ścigany za 
jabójstwo Antoniego Kotczyń- 
kiego. robotnika (Okopowa 42) 
praz zranienie Jozefa Wie- 
łzorka (Dzielna 73) popęłnio- 
jo w sierpniu r. ub.przy zbie- 
b ul. Lubeckiego i Miłej na 
achunków-ósobistych, 

€ ścigany przeniósł się 
sto i tam począł rabo- 
drogach, wsiach, EOD: 
ac się z miejsca na 
zatarł za sobą wszel- 
wydawałoby się, że 
dł w zapomnienie. 


drogą eun policja 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
135 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 
groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


Napad bandycki © Zawierciu 


Zamordowanie kupca Rosenberga. 


berga trupem. 

Huk wystrzału zwrócił 
uwagę sąsiadów, którzy 
wszczęli alarm, co spłoszy- 
ło bandytów. Umknęli oni, 
nie zabierając nic z sobą. 

Dochodzenie i pościg, 
wszczęte natychmiast przez 
piąty komisariat p. p. nie 
wątoliwie będą skuteczne 
i bandyci staną przed są- 
dem. 


Echa monetston pod Modrzejowem 


b Mordercy podobno już wykryci. 


że ś.p. Sieroń został Śriier: 
telnie zraniony wystrzałem 
rewolwerowym ipo uciecz- 
ce morderców ostatnim 
wysiłkiem wydostał się z 
auta, a przeszedłszy kilka- 
naście kroków padi martwy, 
skutkiem upływu krwi. 

Przed dokonaniem mor- 
du znęcano się nad ofiarą, 
bijąc ś. p. Sieronia po gło- 
wie, która była cała posi- 
niaczona. 


Aresztowanie czonrtego zbójn 


' ze słynnej szajki Zielińskiego. 


dowiedziała się, że Tarka po- 
siada bezpośredni kontakt z 
kochanka Kazimierą Drozdow- 
ską, Browarna 20. Wszelkie 
zrabowane przedmioty odda- 
wał Drozdowskiej, spotykając 
się z nią za miastem w umoó- 
wionych miejscach ta zaś spie- 
niężniała je różnym paserom. 

Zarządzono obserwację, któ- 
rej misje powierzono wytraw- 
nym wywiadowcom 3 komi- 
sarjatu, pamietnym z czynnego 
udziału w wytropieniu Zieliń- 
skiego pp. Adamowi Boguszo- 
wi i Józefowi Obojskiemu. 

Po kilkudniowej pracy skon- 
statowano, że Drozdowska 
faktycznie jest w kontakcie z 


Tarką. 


W dn. wczorajszym, po kilko- 
godzinnej obserwacji domu przy 
ul. Browarnej 20, wywiadowcy 
doczekali się wyjścia Drozdow- 
skiej i idąc wślad za nią, do- 
tarli do placu Broni. 

Tutaj Drozdowska, rezglą- 
dając się dookoła, skręciła w 
ul. Konwiktorską. W kilka mi- 
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nut póżniej z bramy jednego 
z domów podszedł do niej 
mężczyzna z workiem na ple 
cach, przywitał się i wręczywszy 
hagaż usiłował śpiesznie skie- 
rować się w boczną ulicę. 

. Wywiadowcy poznali w nim 
Tarkę. W tejże chwili Tarka, 
zorjentowawszy się że jest śle- 
dzony wpadł do jednego 'ze 
sklepów spożywczych mnie- 
mając, że tylnem wyjśctem bę- 
dzie mógł zbiec. 

W mgnieniu oka jednak w 
obydwu wyjściach ukazali się 
wywiadcwcy z rewolwerami. 


y 


— 


Cena numeru 10 groszy 


EXPRES ZKGŁEBIA 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i 


LITERACKI. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Adres redakcji i administracji: 


ktora: 6-92, 


Tarka 


zaskoczony  niespo- 
dziewanie poddał. się dobro- 
wolnie. Skuty w kajadany 


Tarka został . przeprowadzony 
do urzędu śledczego. 


W odebranym worku znale- 


ziono futro fokowe wartości 
2.500 zł. pochodzącc ze świe- 
żej kradzieży dopiero co po- 
pełnionej na t. zw. „szpring* 


w biurze technicznym „Unitas“ 
przy ul. Podwale 7. należące 
do urzędniczki Reginy Wajman 
(Towarowa 10). a której to 
kradzieży nie zdążono jeszcze 
zameldować w komisarjacie. 


EEDA TEAC KZT a 


Jeszcze jedna partja! 
Rozłam w Z. L. N. 


Ukazał się z datą nowo 
roczną, pierwszy numer wy- 
chodzącego w Krakowie 
czasopisma tygodniowego 
t. |. —_„Stojałowczyk*, jako 
organu powstałego odro- 
dzonego „związku chrze- 
ścijańsko-ludowego Ś. p. ks. 
Stanisława  Stojałowskie- 
go“. Dowiadujemy się z te- 
go pisma, że Stojałowczycy 
opuścili związek ludowo- 


narodowy ` gremjalnieę, za- 
rzucając mu, iż zdradził 
zasady, cele i ideały ś. p. 
ks. Stojałowskiego. 

Powstała na nowo orga" 
mzacja polityczna wprowa- 
dza rozłam do szeregów 
związku ludowo-narodowe 
go, co spowoduje rozłam 
w klubach sejmowym i se- 
nackim Z. L. N. 


EC 


Uroczyste poświęcenie bandery 
na polskich okrętach. 


WARSZAWA, 4.1 (AW) 
Dnia 6 b. m. odbędzie się 
uroczyste poświęcenie ban- 
dery na polskich okrętach 
handlowych, które przyby- 
ły do Gdyni. Na uroczystoś- 
ciach będzie obecny mi 
nister przemysłu i handlu 


inż. Kwiatkowski, któremu 
towarzyszyć będą podse- 
kretarz stanu dr. Doleżal, 
dyrektor departamentu or- 
ganizacyjnego J. Kozucho- 
wicz, szef sekretarjatu mi: 
nisterstwa p. Czepach i inni. 


Tarcia w łonie nowego rządu litewskiego. 


KOWNO, (AW) 4.1. 
łonie nowego rządu ko- 
wieńskiego zaznaczają się 
pewne tarcia. Jak wiado- 
mo, zarządzenie guberna- 
tora kłajpedzkiego Żalkaus- 
kasa o wydaleniu redakto- 
rów pism niemieckich w 
Kłajpedzie » spotkało się 
z energiczną interwencją 
"Bok te 5a w wyniku 


podjętych dyplomatycznych 
kroków premjer Waldema- 
ras zniósł to zarządzenie 
wydałające, wobec czego 
Żalkauskas podał się do 
dymisji. Prezydent Sme- 
tona dymisji nie przyjął, a 
ten jego krok z kolei de- 
zawuuje premjera Walde- 
marasa. 


Zachwianie się franka francuskiego. 


PARYŻ, 3.1. (A.W.) Kurs 
franka zachwiał się ponownie. 
Przyczytią tego mają być po- 
głoski, szerzone “przez angiel- 
skie koła finansowe, jakoby 
Francja nie była w stanie wy- 
wiązać się z prowizorjum dłuż- 
niczego zawartego z Anglią i 


nie była w możności uiszczenia 
raty długu, przypadającej na 
15 marca w wysokości jednego 
miljona funtów, Jako drugą 
przyczynę wymieniają nową 
wewnętrzną pożyczkę w sumie 
5-ciu milj, podpisaną przez 
skarb państwa. 


Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. 
telefon drukarni: 84 Będzin. 


zł. 1.50. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 


reda- 


Skąd pochodzą fał- 
szywe dolary. | 
WILNO 4.1 (AW). Od dłuż- 


szego czasu powtarzały się 
wypadki znajdowania przy a- 
resztowanych szpiegach pań- 
stwa ościennego oraz przy agi- —_ 
tatorach sowieckich fałszywych 
dolarów. Przeprowadzone przez 
władze bezpieczeństwa  śledz- 
two wykazało, iż fałszywe pie- 
niądze pochodzą z terenów 
Unji sowieckiej. Według zez- 
nań aresztowanych agitatorzy 
otrzymywali z zagranicy wscho- 
dniej subsydja wypłacane w 
50 proc. fałszywemi walutami. 


Strejk drukarzy. 

KRAKÓW, 4.1. (PAT). Strejk 
drukarzy w Krakowie, dotyka- 
jący wydawnictwa „Głos Na- 
rodu“ trwa w dalszym ciągu. 
„Głos Narodu" jest wydawany 
siłami zarządu drukarni i o- 
chotników. Rokowania o zl- 
kwid piu strejku w. teku. 

kara Smierci. 

JASŁO, 4.1.(PAT). Onegdaj 
przed trybunałem przysięgłych 
sądu okręgowego w Jaśle za- è 
kończyła się trzydniowa roz- 
prawa karna przeciw Michało- 
wi Małzyńskiemu, lat 2], i 
Władysławowi Łabajowi, lat 
22, mordercom księdza Mon- 
cińskiego w  Zamarstynowie, 
pow. Gorlickiego. Obwinien- 
przyznali sięz całym cynizmem 
do zbrodni. Sąd przysięgłych 
potwierdził jednogłośnie winę | 
oskarżonych. Trybunał zaś, po i 
naradzie, skazał obydwuch na 
karę śmierci przez powiesze- 
nie, Obrona zgłosiła zażalenie 
nieważności. 


Wilki za pograniczu | 
litewskim. 


" WILNO, 4.1. (AW). Na po- 
graniczu litewskim w ostatnim, 
czasie pojawiły się wilki m. j 
żych ilościach. $ 


$ 
Gen. Gajda przewodniczy 
tym czeskich faszystów. 


PRAGA, 4.1. (AW). Cze 
chosłowacka rada faszysiow- K 
ska wybrała przewodnicząeym 


żdėgradowanego szefa sztabu 


generalnego generała Gajdę, 
craz uchwaliła nie wchodzić w. 2 
kontakt z innemi pamięc. 


Morderstwo na 
erotycznym. 


LWÓW 4.1 (AW). Wczors: ~ 
w lokalu T-wa Skała przy ul. 
Mickiewicza dokonano morder- 
stwa nad 18-letnią kobietą na 
tle erotycznem. Morderca usi- 
łował następnie zastrzelić się. 


Dalszy ciąg depesz na stronie 
czwartej. 


o AGE żyski zgarnia- 
"ne w ciągu 10 miesięcy 
Froli ubiegłego przez prze- 
 mysłowców górniczych, 
zwane stale przez nich 
_ „chwilowemi”, nie wpłynę- 
ły w najmniejszej nawet 
mierze na poprawę doli 
zatrudnionych w kopalniach 
węgla rzesz pracowniczych. 
_ Zyski tonęły w patrjotycz- 
nych kieszeniach przemy- 
słowców, a kieszenie i żo- 
łądki robotnicze stawały 
się coraz. lżejszemi, wzra- 
stająca bowiem drożyzna 
zmniejszała siłę kupna za- 
BORÓW. 
= Do drożyzny tej, jak to 
już kilkakrotnie zaznacza 
liśmy w naszem piśmie, 
7 przykładali swą rączkę i 
przemysłowcy górniczy, pod 
nosząc cenę węgla w kra- 
= ju i zwiększając w ten spo- 
_ sób koszty produkcji wszy- 
stkich wyrobów  fabrycz- 
nych. 
Obecnie na skutek wy- 


stąpienia robotników w prze , 


myśle górniczym  podnie- 
siono płace: na G. Sląsku 
o 8 procentów, a w Za- 
głębiu Dąbrowskiem nieco 
mniej. Przemysłowcy pod- 
wyżki tej odmówić nis mo- 
gli, związani bowiem umo- 
wami, ponieśliby na strajku 
straty, których wyrówna- 
nie, nawet w razie wygra- 
nej z ich.strony, byłoby 
niemożliwe. 
To bardzo nieznaczne 
'" podniesienie zarebkółw za- 


kłóca sen i odbiera spokój ' 


przemysłowcom górniczym, 
_ którzy już dziś występują 
_ z ponuremi przepowiednia- 
mi o fatalnym wpływie pod- 
wyżek na przemysł górniczy. 

Tymczasem zabrali głos 
przemysłowcy śląscy, któ- 
«rzy na łamach „Kurjera 
- Warszawskiego" twierdzą, 
że opierali się -podwyżce 
h nie z jakichś pobudek egoi- 
= stycznych, lecz z uwagi na 
_ samych robotników i na 
= dobro państwa. Skutkiem 
podwyżki bowiem ma wkrót- 


s! niem I stycznia roku 1927 
ożeje komorne o 6 proc,, 
= tzn., że o taki procent zbliży 
się ku stawkom  przedwojen- 
nym. 

A więc z dniem | ttycznia: 
1) komorne od lokali jedno 
ub dwu izbowych (jeden po- 
j z kuchnią lub sama kuchnia) 
wynosić będzie 49 proc, 
opłaty przedwojennej. 


$ -2) komorne ad lokali pry- 
| watnych — 2 —3 pokojowych 
| i kuchni, handlowych i przed- 
- siębiorstw, wykupujących ś świa- 
/_ dectw 4-ej kategorji, rzemieśl- 
| niczych, wykapiających świa: 
__ dectwa 8-ej kategorji, osiągnie 
72 proc. wysokości przedwo- 
~ jennej; 


3) komorne od lokali pry- 
watnych — 4 — 6 pokojowych, 
większych ponad 3 pokoje i 
zajętych p rzez szkoły i zakła- 
dy wycho wawcze, zarejestro- 


GH ie CZy groza 


nastąpić Bany 
wils! bezrobocia na G. 
Sląsku, gdyż możliwość 
eksportu węgla spadła do 
minimum. 


Ma się rozumieć, że, je- 
żeliby krakanie przemysłow- 
ców śląskich miało się 
sprawdzić, to ten sam 
objaw niechybnie musiałby 
nastąpić i w Zagłębiu Dą- 
browskiem, które pracuje 
w warunkach jednakowych 
z przemysłem śląskim. 


Na sprawę tę muszą już 
dziś zwrócić uwagę nasze 
włądze, a w pierwszym rzę- 
dzie ministerjum przemysłu 
i handlu. Trzeba to zazna- 
czyć, że przemysłowcy dla 
podtrzymania swej powagi, 
jako proroków, mogą łatwo 
wywołać sami te katastro- 
falne skutki, o których u- 
przedzali stale społeczeń- 
stwo na łamech oddanej 
sobie lub  bezkrytycznej 
prasy. W tym wypadku wie- 
le będzie mogla zdziałać 
powołana już do życia de- 
kretem prezydenta Rzplitej 
komisja badania cen. 


Dla społeczeństwa bo- 
wiem niezrozumiałe są kra: 
kania przemysłowców, Śtó- 
rzy mogli sprzedawać wę- 


giel zagranicę, gdy dolar. 


równał się zł. 5 gr. 18, a* 
dzik nie będą mogli wytrzy- 
mać konkurencji, gdy do- 
lar przedstawia wartość 9 
złotych. Ta wysoka pre- 
mja wywozowa niewątpli- 
wie nietylko pokrywa nie- 
znaczną podwyżkę zarob- 
ków robotniczych, alezwięk- 
sza znacznie zyski prze- 
mysłowców. Jeżeli do tego 
dodamy, że przy ogromnem 
zwiększeniu wydobycia wę- 
gla koszty administracji 
wzrastają w stopniu b. ma- 
łym, to wówczas musimy 
dojść dó przekonania, że 
przepowiednie i proroctwa 
przemysłowców są niczem 
innem jak groźbą i zapo- 
wiedzią zemsty za przegra- 
ną walkę. 


Nowe komorne od 1 stycznia 1927 r, 


"zdrożeje w dalszym ciągu 0 6 «proc. 


wane przez władze oświatowe, 
zajętych przez współdzialnie 
robotnicze zwięzków zawodo- 
wo-robotniczych, mieszczących 
pracownie rzemieślnicze, wyku- 
pujące świadectwa 6-tej xate- 
gorji bez względu na wielkość 
lokalu — wyniesie 76 proc. z 
przed wojny; 


4) komorne od lokali pry- 
watnych powyżej 6 pokoi, skle- 
pów i innych pomieszczeń han- 
dlowych i przemysłowych, za 
które przed wojną wynosiło 
mnicj niż 600 rubli, 1200 marek 
1500 koron, zajętych przez 
pensjonaty (pokoje umeblowa- 
ne), zajętych pod pracownie 
połączone z mieszkaniem — 
osiągnie 82 procent przedwo- 
jennego. 


5) komorne od lokali zaję- 
tych przez hotele, od sklepów 
i pomieszczeń przemysłowych 
i handlowych nie wymienio- 


nych wyżej — 87 proc. stawki 
przedwojennej. 


6) komorne od budynkóją 
fabrycznych c iągnęło już nor- 
mę przedwojenną. 

Lokatorzy pierwszej kategorji 


mieszkań „opłacać będą komor- 


ne równające się ilości złotych, 
powstałych z pomnożenia ilości 
rubli (komorne przedwojenne) 
przez | zł. 30 gr. z ułamkiem 
7/50 gr,; lokatorzy drugiej ka- 
tegorjji —'z pomnożenia ilości 
rubli komornego przedwojen- 
nego | zł. 95 gr. z ułamkiem 
13|25 gr.; lokatorzy trzeciej 
kategorj! mieszkań będą mieli 
do zapłacenia komosne, rów- 
nające się ilości rubli komor- 
nego przedwojennego pomno- 


żonej przez 2 zł. 4 gr. z ułam- 
kicm 41|50 gr.: czwarta kate- 
gorja mieszkań płacić zie 
ilość złotych, otrzymaną z prze- 
mnożenia komorn FT przedwo- 
jennego przoz 2 
ułamkiem="18|25 gr. i wreszcie 
piąta kategorja, ilośś rubli ko- 
mornego przedwojennego prze- 
mnożywszy przez 2 zł. 31 gr, 
z ułamkiem 2150 gr., otrzyma 
stawkę obowiązującą do zapła- 
cenia. 


ł z 
Pod przedwojennem komor- 
nem rozumie się komorne pla- 
cone w czerwcu r. 1913. 


Powyższe stawki obowiązu- 
ją w ciągu pierwszego kwar- 


tału 1927 r. 


aszyniści kolejowi stają do Walki 


klaska 


katastrof pociągów, 
Pilnować będą ścisłego wykonywania przepisów 
o ruchu i sygnalizacji. 


Związek maszynistówizabrał 
ostatnio głos w sprawie wy- 
padków i katastrof na kolejach 
polskich. 


Maszyniści doszli do wniosku, 
iż przyczyną większkści wy- 
padków kolejowych jest nied- 
balstwo służbowe pracowników 
kolejowej służby ruchu. 


solidarności za- 
wodowej -- mówią maszyniści 
— nie powinniśmy zabierać 
głosu w sprawie niedbąlstwa 
kolegów ze służby ruchu,—ale 
przecie za niedbalstwo innych 
najczęściej maszyniści płacą 
Życiem lub kalectwem. 
Ludzie, którzy wiedzą, iż 
grozi im niebezpieczeńswo, ör- 
ganizują zwykle samoobronę. 
Taką samą samoobronę zasto- 
sują maszyniści w czasie służby. 


— W imię 


Związek maszynistów wyda 
w najbliższym -czasię surowy 
nakaz swym członkom, aby 
pilnie przestrzegali wszystkich 
przepisów służbowych, oraz ba- 
czyli, aby służba ruchu również 
ściśle spełniła swą służbę. 

W wypadkach spostrzeżonej 
niedokładności maszynista wi- 
nien zatrzymać pociąg i zażą- 


dać dokładnego wykonania 
przepisu. 
Część maszynistów obecnie 


już wykonuję poleceniezwiązku, 

Np.  maszyniści pociągów 
pospiesznych, mijających w bie- 
gu małe stacyjki, pilnie uwa- 
żają, aby na,peronach mijanych 
stacyj stali dyżurni kierownicy 
ruchu, wskazując gestem. iż 
dalsza droga jest wolna. Zda- 
rza się bowiem przeważnie w 
zimie i to w nocy, iż dyżurni 
ruchu nie wykonują tego prze- 
pisu, co może stać się przy- 
czyną nieszczęścia. 

Tak samo polecenie wjazdu 
na inny, niż zwykle tor stccyj- 
ny. dostarczyć musi maszyniś- 
cie pracownik umundurowany 


i upoważniony. Na tem tle 
doszło już nawet do zatargu 
między zawiadowcą jednej ze 


stacyj w dyrekcji wileńskiej z 
maszynistą. 

Inicjatywę meszynistów po- 
przeć winny naczelne władze 
kolejowe. 

cisłe wypełnienie przepisów 
o ruchu i przepisów o sygna- 
lizacji kolejowej, to pierwszy 
warunek bezpieczeństwa po- 
dróżnych. 


Odprawa p. 


Paryż, 4 stycznia. 
Oryginalny minister li- 
tewski w Paryżu, p. Kli- 
mas, nadesłał redakcji 
„Journal des Dèbats” z 
prośbą o sprostowanie list 
pełen kłamstw w sprawie 
Wilna. 

Redakcja listu nie wy- 
drukowała, podając nato- 
miast od siebie nowy ko- 
mentarz, który uważać mo: 
żna za policzek, wymierzo- 
ny panu Klimasowi. 

„Journal des Debats" 
zaznacza, że powróci wkrót- 
ce do sprawy Wiłna z do- 
kumentami, które wykażą 
kłamliwość tez litewskich. 


Klimasowi. 


Narazie zaś dziennik po- 
wyższy szczerze radzi Li- 
twie, aby zaniechała ma- 
newrów w Berlinie i Mo- 
skwie i aby pogodziła się 
z Polską, od której zależy 
przyszłość Litwy. Co do 
Wilna, to elementarny ro- 
zum polityczny wystarcza, 
aby Litwa zrozumiała, że 
Wilno należy do Polski na- 
zawsze. 


Dodajemy, że „Journal 
dès Debats“ należy do tych 
dzienników francuskich, któ 
re bronią z absolutną bez- 
interesownością wszystkich 
słusznych pretensjipolskich. 


Niewesole qui pro quo. 
Obywatel ziemski z pod Warszawy — komunqistą. 


Pisma śląskie donoszą o „za- 
bawnej* pomyłce policji, która 
aresztowała w Lublińcu oby- 
watela ziemskiego z pod War- 
szawy p. Tadeusza Sommera, 
na skutek ogromnego podo- 
bieństwa do zbiegłego z wię- 
zienia w Warszawie Zdziar- 
skiego. 


P. Sommer przesiedział cały 
dzień Nowego roku w aresz- 
cie i dopiero zwolniony został 
na skutek interwencji władz 
warszawskich, które potwier- 
dziły zeznania aresztowanego 
przez pomyłkę obywatela. 
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Dyrektor Ehake- ae 
żali się w „Expresie Zagłębia“ 
z d. 30-XII r. z., że go pokrzy- 
wdziłem moją krytyką, umie- 


szczoną w tymże 
w N-rze 12. 

Otóż czuję się w obowiązku. 
powiedzieć, że odpowiadając 
panu sprawozdawcy z „Kurjera 
Zachodniego”, nie miałem wca- 
le zamiaru ani krzywdzić, ani 
krytykować dyrektora Knake- 
Zawadzkiego, który w danym 
wypadku nie był nawet prze- 
zemnie wymieniony. Zresztą. 
jak panu K. Z. pewnie wiado- 
mo, to zaraz na posiedzeniu 
Rady miejskiej, krytykując sy- 
stem wydzierżawiania teatru, 
zastrzegłem 'się wyrażnie że 
nie mam zamiaru krytykować 
pana K. Z 

Mnie idzie i zawsze szło o to, 
że jeżeli teatr ma być placów- 
ką dlia krzewienia kultury i 
sztuki, to winien być utrzyma- 
ny kosztem magistratu, a nie 
oddawać go komukolwiek w 
dzierżawę. i 

e teatr jest dzierzawiony 
nie przez p. Knake-Zawadzkie- 
go, a przez zrzeszenie arty- 
stów, — tu właśnie popełnił 
pan K. Z. błąd tem, że podpi- 
sał kontrakt we własnym imie- 
niu, a nie w imieniu zrzesze- 
nia, — gdyż w radzie miejskiej 
był przedstawiony kontrakt, 
który opiewał: „Umowa mię- 
dzy magistratem w osobach 
tych i tych, a panem Knake- 
Zswadzkim*, a powinnoby by- 
ło być „a zrzeszeniem artystów 
w osobie p. K. Z.“ — przynaj- 
mniej rzecz byłaby jasna iwy- 
rażna, ja zaś nie mogłem wie- | 
dzieć, co się dzieje za' kulisa- | 


„Expresie* 


mi tej sprawy. o 
e teatr miejscowy żle pro- 
aPeroja to mi pan dyrektor 


Z. sam przyzna. Pan K. Zd: 
RO to tym, że w samem | 
zrzeszeniu źle się rządzą, Bar- 4 
dzo to być może, ale mnie ip 
zdaje, że na to wpływa rów- 
nież to, że mamy tu w mieście 
kilka kin, które tańszym kovii 
tem konkurują z teatrem. Czy 
„Pawie Oko“ niedawno otwar' 
te, również się przyczynia do 
konkurencji, nie wiem. Czy tak, 
czy owak wolałbym aby sam 
magistrat teatr utrzymywał ; 
swoim kosztem: Wiem, że to 
jest moje pobożne życzenie, 
którc się nie ziści, ale wszak _ 
każdemu wolno wypowiedzieć 


swoje zdańie, 

Co zaś do osoby AG K. Z. ja 
jako artysty, to mogę Go upe- 
wnić, że gdyby kiedy. test 
miał być prowadzony przez 
magistrat i ten miałby zamiar 
oddać kierownictwo jego Panu, g 
to pierwszy dałbym głos i 
tem. Sądzę zresztą, że 


i być opłacanym przez skad 
miejską, a nie mieć  ciągłyc 
kłopotów egzystencyjnych. i 
Nie, panie Dyrektörze! ` 
krytykować, ani krzywdzić Par 
nie myślałem. 


Henryk Warszawaj 


Tad palącym xleh 
ieksyhi 


w głównej roli TO 
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_ KALENDARZYK. 
T. Dzis Telesfora 
Jutro Trzech Króli 


Wschód słońca 7.41. 
Zachód e 3.37. 


| Nowy komisarz kasy 
| chorychw Scsnowcu. Przy- 
= był już do Sosnowca i objął 
| urząd nowomianowany komi- 
| arz pow. kasy chorych pan 
|  Giebartowski. Zaraz na wstę- 
pie an G. odbył konferencję 
z lekarzami, którzy wystąpili z 
żądaniem podwyżki. 

Podwyższenie składek 
w kasie chorych. Dziś od. 
będzie się konferencja przed- 
stawicieli kasy chorych z radą 
. zjazdu przemysłowców  górni- 


| czych w sprawie podwyżki 
kładek na terenie. Udział w 
onferencjj weżmie jeszcze 


| dawny komisarz, p. K. Osiow- 
ski, który jutro opuszcza So- 
— snowiec i przenosi się na stałe 
= do Warszawy, gdzie obejmie 
stanowisko dyrektora związku 
chorych, 


OLEG 'BERTRING. 
"9 we 
a, 


Ñ 


rupia rehu. 


ident medycyny Harald 
pracował w swym zady- 
m pokoju dzień cały i 
cy. Miał przed sobą 
> iny semestralne i czuł się 
ardzo zmęczonym, a jeszcze 
ardziej zdenerwowanym. 

też przyjaciółka jego, 
ównież medyczka, nie- 


m 


ytora. Na skutek nie- 
go ruchu ręką książka 
ałasem upadła na po- 


ald podskoczył i wnet 
zął sprzeczkę, którą zam- 
rótkiem i węzłowatem 
zeniem, że ona, Wera, 
adza mu, miast poma- 
acy, będącej dla nie- 
iem, że on, Harald, 
sobie na taki zbytek 
: — pozwalać. 
zniosła obelgę w mil- 
i łożywszy kapelusz 
óciła się ku drzwiom. 
gu spojrzała mu jesz- 
az w oczy, a kiedy nie 
ywszy się z miejsca odpo- 
a zimnym i złym 
, ponurym wyrazem 
cła w sieniach. 
cił się na łóżko, 


Od piątku 31-go grudnia do wtorku 4-go styczni 


Niespodzianka Ioworoczna! 


i czarująca jego partnerka N. Kowenko. 


DATOZEN 
Od wtorku 4-go do niedzieli 9-50 włącznie 


Najgłośniejsza sensacja filmowa tegorocznej produkcji. 


głębokie 
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W środę 5-go 


„rajemnica starej baszty” 


wzruszający dramat w 10 częściach, osnuty na tle ruin zamczyska rodu Gistedtów. 


* Dziesięciolecie związku 
samodzielnych kupców. D 
| stycznia w lokalu związku 
samodzielnych kupców w So- 
snowcu odbyła się uroczystość 
obchodu dziesięciolecia istnie- 
nia tej instytucji, w której za 
rządzie stoi od samego po: 
czątku przemysłowiec p.. Ed- 
mund Moszkowski. Pan Mosz- 
kowski obchodził jednocześnie 
dwudziestolecie pracy społecz- 
nej na naszym terenie 

Na uroczystości obecny był 
poseł dr. Weinzieher wraz z 
delegatami pokrewnych związ- 
ków kupieckich z Warszawy, 
Krakowa, Katowic, Będzina, 
Dąbrowy i Zawiercia. 

P. Moszkowskiemu w uzna- 
niu pożytecznej pracy dla 
związku wręczono żeton złoty 
z odpowiednią dedykacją. 

Związek kupców samodzie|- 
nych powstał dopiero z chwilą 
wkroczenia okupantów, wzo- 
rując się na takiej samej insty- 
tucji katowickiej. 

Przechodził różne koleje, 
gdyż początkowo nie cieszył 
się uznaniem kupców żydow- 
skich, którzy niezdawali sobie 
sprawy z pożytku zrzeszenia 
się w celu obrony wspólnych 
interesów. Dziś się to zmieniło, 
związek jednak ma konkuren* 
cję w postaci t. zw. związku 


zawrócić z drogi, ale miłość 
własna, obawa. że go. Wera 
odtrąci, przykuły go do miej- 
sca. 

Siłą woli przymusiwszy się 
do pracy, zasiadł nad książką 
ale tępy ból i głuchy niepokój 
myśli mu plątał i ściskał serca. 

W cięgu dni następnych czuł 
się jeszcze gorzej. 

Brakowało 'mu Wery na każ- 
dym kroku, a przytem jej wzrok 
ostatnie spojrzenie zranionego 
zwierzęcia przejmowało go za- 
bobonną trwogą, 

Pewnego ranka dzienniki do- 
niosły o zagadkowem zniknię- 
ciu studentki Wery S. 

Harald pobiegł do odźwier- 
nej, od której niewiele się dp- 
wiedział: panienki od kilku 
dni niema i niewiadomo gdzie 
się obraca. 

Podążył do policji. 
ocieszyłą się innym — 
odparł obojętnie policjant, gdy 
go Harald w okoliczności znik- 
nięcia wtajemniczył. 

Miał ochotę spoliczkować go, 
ale opanowawszy się, pobiegł 
do pobliskiego lasku, w któ- 
rym nie jedno już złamane ży- 
cie zgsło. 

Kilka godzin z rzędu błą- 
dził po lesie, traktując nogami 
zaspy śnieżne, aż 
wreszcie skostniały wrócil do 
domu. 

Minął tydzień. a mimo ener- 
gicznego poszukiwania, policja 
nie natrafiła na ślad Wery. 

Co się z nią stało? Nie mo- 
gła utonąc, bo lud grubą po- 


Najpiękniejsze arcydzieło! 


KURJER CARSKI 


fenomenalny dramat w 10 potężnych aktach, w roli głównej wirtuoz okranu I. MOŻŻUCHIN 
UWAGA: Bilety ulgowe za kuponami nie ważne. 


Od 7-go stycznia „NIBELUNGI* 


na dzisiejszą noc, 


Niespodzianka Noworoczna! 


927.4 


i czwartek 6-go stycznia r. b. 


ANONS! 


Monumentalny arcyfilm w 12 akt, 


Bracia Schellenberg 


przeróbka filmowa najnowszej powieści BERNARDA KELLERMANA. 
W rolach giównych: LIANA HAID, LILI DAGOWER, KAISER TIETZ, CONRAD VEIDT. 


kupców i przemysłowców m. 
Sosnowca, — instytucji o ce- 
lach identycznych, która po- 
winnaby się połączyć ze związ- 
kiem kupców samodzielnych. 


Z życia towarzyskiego. 
W lokalu związku polskiego 
pracowników przemysłowych i 
handlowych otwarty został z d. 
|-go b. m. klub dla członków 
związku. 

Otwarcie klubu przyczyni się 
niewątpliwie do zbliżenia się 
członków i rozbudzi życie to- 
warzyskie, które, mówiąc na- 
wiasem, w Sosnowcu bije bar- 
dzo słabem tętnem. 


Dzisiejszy ba! na Satər. 
nie. Aby udostępnić przyjazd 
na dzisiejszy bal na Saturnie, 
organizowany przez akad. ko- 
ło zagłebian w Krakowie, przed 
dworce ©: w Sosnowcu oczeki- 
wać będą autobusy o godz. 9 
min 30 wieczorem. 


Tu niej szachowy w So- 
snowcu. W d. 8 b. m. o g.7 
wieczorem w lokalu związku 
kupców samodzielnych odbę- 
dzie się turniej szachistów o 
mistrzostwo pow. będzińskiego. 


Sprawy ubezpieczeń od 
wypadków. Na skutek inter- 
wencji tow. ubezpieczeń od 
wypadków we Lwowie, staro- 


włoką pokrył jezioro. Zamor- 
dowano ją? Sama sobie ode- 
brała życie? Ale gdzież zwło- 
ki? 

Krwawe obrazy miał w o- 
czach po długich nocach bez- 
sennych, 

W goraczkowej pracy szukał 
zapomnienia. 

Postanowił nawet kilka no- 
cy przepracować w Anatomi- 
cum, 

Kiedy się wieczorem tam 
udał, szalała śnieżyca, zwiastu- 
jąca rychłą odwilż, 

— Wtedy znajdą — pomy- 
ślał Harald i serce mu się skur- 
czem bólu ścisnęło. " 

W chwilę potem siedząc w 
obszernej i posępnej sali ana- 
tomicznej, zatonął w pracy. 
` Ostry dzwonek przerwał na- 
gle głęboką ciszę nocy i Ha- 
rald drgnął i wpatrzył się z 
przerażeniem w drzwi. 

Zęby mu szczękały. 

Wszadł odźwierny, a za 
nim zaśnieżony i tupiący po- 
licjant z dwoma tragarzami, 
dźwigającymi nosze. 

Policjant zwrócił się do Ha- 
ralda: 

— Masz pan towarzystwo 
panie stu- 
dencie. Młoda i ładna damal 
gdyby żyła. nie żałowałbym 
nocy, daję słowo, choćbym ją 
miał tutaj spędzić. 

Rzucił zwrokiem pełnym od- 
razy wokoło i skrzywił usta. 

— Dobrej nocy młodzieńcze! 

Harald z przerażeniem słu- 
chał słów policjanta. 


” 


stwo  będzińskie, wytoczyło 
przedsiębiorstwom przemysło- 
wym i handlowym zgórą 170 
spraw karnych. 

Rozprawy odbędą się 12—13 
—l4 stycznia r. b. 


Wystawa , mieszkanie, 
miasto i jego higjena“, Ko- 


mitet wystawy prosi za naszem 


pośrednictwem wszystkie insty- 
tucje, zainteresowane wystawą 
o nadsyłanie eksponatów naj- 
później do d. 7 b. m. pod a- 
dresem komitetu przy magistra- 
cie m. Sosnowca. 

Jednocześnie komitet podaje 
do wiadomości, że termin nad- 
syłania prac konkursowych na 
dom dla jednej i ośmiu rodzin 
na konkurs, urządzony przy tej 
wystawie upływa dziś, 5go 
stycznia o godz. |2-ej w po- 
łudnie. 

Nie nadesłane do tego czasu 
prace winny być złożone w 
magistracie Sosnowca, dla sądu 
konkursowego. 

O godz. |-ej tegoż dnia sąd 
w składzić architektów, dele- 
gowanych z koła architektów 
w Warszawie, Krakowie i Lwo- 
wie, dwuch przedstawicieli 
samorządów i 2 architektów 
miejscowych, zacznie rozpatry- 
wać nadesłane prace. 


Wzrost bezrobocia. We- 
dług danych statystycznych 
funduszu bezrobocia w Będzi- 
nie, począwszy od ! grudnia 
ub. r. do driia dzisiejszego lista 
bezrobotnych powiększyła się 
o 700 osób znajdujących się 


bez pracy. 
Rehabilitacja wójta w 
Poraju. Na skutek decyzji 


sądu apelacyjnego i pana Wo- 
jewody, został przywrócony do 
urzędowania od 2-ch lat za- 
wieszony w czynnościach wójt 
gminy w Poraju Rosikoń 
Marcin. 


Czarna Przemsza opada. 
Z powodu topnienia lodów 
woda na Czarnej Przemszy pod 
tunelem fabryki Hulczyńskiego 
nagle groźnie wezbrała. Ze 
względu na bezpieczeństwo 
publiczne policja skierowała 
ruch ulicami Chemiczna i Że- 
romskiego. Pod tunelem fabr. 
Hulczyńskiego postawiono sta- 
ły posterunek policyjny. 

Przez wodę pod tunelem za- 


Kiedy przybyli zabierali się 
do odwrotu, chciał z nimi u- 
ciec, ale jakaś siła tajemnicza 
zatrzymała go w miejscu. 

Nie mógł się wziąć do pra- 
cy, Nosze ciągnęły go jak 
magnes, l 

Chustka osunęła się nieco, 
odsuwając białą, pielęgnowana 
rękę kobiecą. 

To Wera! 

Wtem zdawało mu się. że 
ręka drgęła, serce mu w piersi 
stanęło. Skurcz gordło ścisnął. 

Z noszy kroplaza kroplą spa- 
dała woda, tworząc czarne 
plamy na podłodze. Harald 
zmączonym mózgiem pracował: 

Topniejący śnieg czy krew? 

Może tylko ranna? 

Może jeszcze żyje? ,. 


W półświadomie opanowała 


go myśl nieodparta: wyzbyc 
sią trwogi, przekonać się, zo- 
baczyć.,. 


Podszedł do zwłok z zamia- 


rem ściągnięcia chustki z twa- 


rzy. 

Ręka znow się poruszyła. 
Tak, tym razem napewno. 
lana się pod nim wzięły i padł 
nieprzytomny obok trupa na 
posadzkę. 

W tym stanie zastano go 
nazajutrz zrana i przeniesiono 
do kliniki uniwersyteckiej. 

ROTY W 

Wiera tymczasem owego pa- 
miętnego wieczoru, nie mając 
nikogo bliskiego w Dorpacie, 


Ko- . 


str. 3. ; 


robkuje kilka dorożek i - łódź, 
które przewożą przechodniów. 

Wczoraj woda w Przemszy 
już zaczęła opadać. 


Zabawa się udział... Za- 
bawa sylwestrowa, urządzona 
w sali gimn. Staszyca w So- 
snowcu na rzecz akad. koła 
zagłębian w Warszawie przy- 
niosła 3 tys. zł. brutto. 


+ Próba wymuszenia. Pani 
J. Kossakowska ul. Kowalska 
8 wpadła na znakomity pomysł 
zdobycia gotówki, mianowicie: 
zagroziła p. Fajwlowi Hoch- 
bergerowi, że oskarży go o 
wyrób fałszywych pieniędzy. 
Za swe milczenię żądała odpo- 
wiedniego wynagrodzenia. P. 
Hochberg jednak był mądrzej - 
szy. Sam zwrócił się do policji 
i po spisaniu protokułu, spra- 
wa została skierowana do sądu. 


„Krew cygańska we mnie 
wre“, P. Walerja Praszyńska, 
nigdzie nie meldowana, chcąc 
uwydatnić swój bujny tempe- 
rament, wybiła szybę na dwor- 
cu. Byłaby może dała więcej 
jeszcze dowodów gorącej krwi, 
gdyby nie policja. Miłe złego 
początki... i oto pani Walerja 
musiała powędrować do aresztu. 


Fałszywe 2 zł. srebrne. 
Policja zatrzymała na dworcu 
w Sosnowcu p j. Rozenberga, 
mieszkańca m. Częstęchowy 
(ul. Kościuszki 19), który usi- 
łował puścić w obieg fałszywę 
2 zł. srebrną. 


znieważenie policjanta. 
P. Konachowski Andrzej Koł- 
łątaja Il, w przystępie nagłej 
wojo wniczości znieważył po: 
sterunkowego . policji. Sprawę 
skierowano do sądu. 
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 Orkiestte 


w mniejszym lub większym 
| komplecie, łącznie z jaxz- 
' bandem na bale, wieczorki, 
| rauty it. p. należy zamawiać 
u kapelmistrza 
Dym >wskisgo; Sosnowiec, 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 
„Oażą”. 


pO a ai W UI RPK OWO TEM TH FI EEEN 


wcześniej 


pasz 


| 
f? wieczorem w kinie 
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w przystępie rozpaczy uciekła 
na wieś do dałekich krewnych, 
ubłagawszy ich o zachowanie 
miejsca jej schronienia w ści- 
słej tajemnicy. 

Rozczarowanie, smutok głę- 
boki i zniechęcenie do życia 
ogatnęło jej istotę. Po pew- 
nym czasie jednak otrząsnowszy 
się z pierwszego bólu, zapra- 
gnęła do ukochanej pracy po- 
wrócić i w dniu zajścia w ana- 


tomicum zjawiła się nagle w 


klinice uniwersyteckiej. A 
Stanęła, rzecz prosta, natych- 


miast u łoża miotającego się 


w gorączce Haralda, nie odstę- 
pując go na krok dopó 
nieprzytomny. EN. 
Liedy niebezpieczeństwo b 
wiem minęło i lada chwila o- 
czekiwano powrotu świado-_ 


przez Werę w zajście zabro- 


nili jej być przy. rekonwales- _ ; 


skutków 


cencie, obawiając się 
silnego wrażenia. i 


zdrowia fizycznego umy 
ralda pozostawał jednak 


TiS 
T zj 


że na- 


dal zmącony i lekarze nia wi- 


dząc ratunku, zaryzykowali i 
wjednej z niewielu przytomny 
chwil Harald ujrzał Were sie- 
dząça. przy nim. "52 

Z okrzykiem przerażenia za- 
padł w głebokie omdlenie; ale 
skoro się zeń ocknął, był u- 
zdrowiony, 

dumy swej... również. 


mości lekarze wtajemniczeni 


| 


Mimo szybkiego powrotu do 


w 


p 


a)” 


) misarjat 
otrzymał od pewnej firmy an- 


- b. narzeczonego, 
; sprytnego złodzieja. 


miejscowości, jak i 


Polityka "| drona, a- interes swoją 


Sowiety zamawiają statki w Angliji. 


MOSKWA. 4.1 (Rps.). Ko- 


ludowy komunikacji 


gielskiej ofertę na budowę stat- 
ków dla sowieckiej marynarki 
handlowej w stoczniach angiel- 
skich. Oferta zawiera propozy- 
cję kredytu l0-letniego na ogól- 
ną sumę 200 miljonów rubli 
z tem, że pierwsza rata należ- 
ności za wybudowane w Anglji 
sowieckie statki handlowe wpła- 


coma ma być dopiero po trzech 
latach, licząc od terminu wy- 
konania obstalunku. Rada ko- 
misarzy ludowych po rozpa- 
trzeniu tych warunków i koszto- 
rysów uznała warunki za za- 
dawalniające. Wobec tego ko- 
misja techniczna komisarjatu 
ludowego komunikacji udaje 
się do Anglji w celu podpisa- 
nia umowy. 


[ałszywy władcce! dóbr rycerskich 


okradł mieszkanie narzeczonej i jako wielokrotny 
oszust aresztowany. 


Zamieszkujący w Utracie 
pod Warszawą nauczyciel p. 
Antoni Gliwic, wyjeżdżając na 
czas dłuższy zagranicę, opiekę 
nad mieszkaniem powierzył 
sublokatorce swej p. Zofji Ko- 
bylnickiej, do ktorej w chara- 
kterze narzeczonego przycho- 
dził elegancki młodzieniec, po- 
dający się za Mieczysława 
Szeligę-Szeligowskiego, właści- 
ciela dóbr ziemskich w Wiel- 
kopolsce. 


Po wyjeżdzie p. Gliwica rze- 
komy p. Szeliga odwiedzał w 


dalszym ciągu narzeczoną, ko- 


rzystając z pelni jej zaufania. 

Atoli wkrótce stała się rzecz 
zgoła niespodziewana. Pewne- 
go razu, kiedy pani Kobylni- 
cka zmuszona była do dłuższej 
nieobecności, i w mieszkaniu 
pozostał sara Szeliga, nagle 
mniemany obywatel z Poznań- 
skiego przemienił się w ordy- 
narnego złodzieja, gdyż pani 
Kobylnicka, wróciwszy do do- 


mu, zastała mieszkanie do- 
szczętnie okradzione. 
Równocześnie wszelki ślad 


“o mniemanym Szelidze zaginął. 


Zawiadomiona o kradzieży 
policja natrafiła wreszcie po 
kilku dniach poszukiwań na 
Szeligę, za mieszkającego cza- 
sowo w hoteln Amerykańskim 
przy ul. Chmielnej 47. 

Ponieważ legitymował się do- 
wodami osobistemi poszukiwa- 
nego, aresztowano go. 

Kiedy jednak doszło do kon- 
frontacji z poszkędowaną na- 
rzeczoną, pani Kobylnicka ze 
zdziwieniem we właścicielu 
autentycznych dokumentów zna 
lazła kogoś zupełnie niezna- 
nego i zgoła niepodobnego do 
a w istocie 


WNO, (AW) 4.1. W 
owiedzi na przejawy 
cych represji ze 
adu Waldemarasa 
ci litewscy urzą- 
raz to jaskrawsze 
racje. Napady na 
ce w nocy wzdłuż 
oddziały woj- 
i ogan się co- 


ał pr A budowy no- 
wej "linji kolejowej Moszczeni- 
a- Gorlice- Wysowa - Krynica. 
W budowie tej linji zaintereso- 
wane są zarówno powyższe 
zakłady 
przemysłowe T-wa Braci No- 
bel, Karpackiego T-wa Nafto- 
wego, Rafinerji w Libuszy, fa- 
bryki kwasu siarczanego i fa- 


Okazało się się, że ten na- 
dużył dobrej wiary pani K., 
przedstawiwszy się jej za oso- 
bistość znaną sobie, jako za- 
można, poważną i zasługujęcą 
ze wszcchmiar na szacunek. 
ten sposób wyprowadził ją w 
pole, 

Tak było w końcu roku u- 
biegłego. Kilka dni jednak 
przyniosło w ewolucji tej spra- 
wy wielkie zmiany. 

Mianowicie, pani Kobylnicka 
przybyła w dniu wczorajszym 
do Warszawy i na dworcu 
głównym spostrzegła niespo- 
dzianie swego b. narzeczonego, 
który na jej widok, zamiast 
się ucieszyć i otworzyć ramio- 
na, przyśpieszył kroku i zaczął 
uciekać. 

Energiczna niewiasta, nie da- 
ła za wygraną, pośpieszyła za 
nim i wezwawszy w odpowied- 
nim momencie pomocy policji, 
sprawiła, że go zaaresztowano. 

Mniemany dziedzic znalazł 
się niebawem w urzędzie śled- 
czym, gdzie po sprawdzeniu 
albumów przestępców i na 
podstawie badań  daktylosko- 
pijnych, okazało się. że jest 
to Jerzy Zdzisław Makarowski, 
zamieszkały przy ul. Chmielnej 
25, za oszustwa i kradzieże są- 
downio już by! 4-krotnie kara- 
ny i obecnie za szereg różnych 
przestępstw jest przez sądy 
poszukiwany. To go ostatnio 
skłoniło do ukrywania się pod 
zapeżyczonem wbrew życzeniu 
mimowelnego wierzyciela naz- 


* wiskiem Szeligi- Szeligowskie- 


go. 

Wczoraj też zarówno za tę 
nielegalną pożyczkę, jak i za 
ową kradzież w Utracie osa- 
dzono go w więzieniu śled- 
czem, sprawę kierując do pro- 
kuratora. 


SUSANA POLNA ANEL 


|. ~ W litewskim kotle. 


niemożliwia ludności nor- 
malny ruch. Ostatnio bo- 
jówka komunistyczna na- 
padła na przedmieściu 
Kowna na patrol wojsko- 
wy raniąc kilku żołnierzy. 
W nocy na 1 stycznia ko- 
muniści zawiesili na gma- 
chu sejmu litewskiego sztan- 
dar komunistyczdy pow- 
tarzając to w nocy z 2 na 
3 stycznia. 


"Projekt nowej kolei 


` bryki nawozów sztucznych w 


= Gorlicach i t. d. W Gorlicach 


stworzony został specjalny ko- 
mitet obywatelski dla przepre- 
wadzania pertraktacji o sfinan- 
sowanie przedsiębiorstwa. Pre- 
zesem komitetu wybrany został 
b. premjer Aleksander meray 


ski. 
) 
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Masowe aresztowania komunistów 
na Litwie. 


KOWNO, 4.1. (A.W,) Mimo 
uspakajających zapowiedzi a- 
resztowania ludzi podejrzanych 
o opozycyjność trwają w dal- 
szym ciągu. W ciągu ostatnich 
4 dni aresztowano ponownie 


580 ludzi w ogromnej większo- 
ści komunistów. Aresztowaną 
została pomiędzy innemi żona 
rozstrzelanego komunisty K.roi- 
zonborga, której również grozi 
kara śmierci. 


Bezczelność Białoruskiej „Hromady* 


WILNO, 41. (A.W). Biało- 
ruska włeścjańzko- robotnicza 
Hromada prowadzi obecnie 
akcję pozyskiwania świadków, 
którzyby stwierdzili, iż ostatnie 
zajścia w Staro-Berozowie wy- 
wołane były na skutek prowo- 
kacyjnego zachowania się po- 
licji. 
wiedzane jest bezustannie przez 
agitatorów na miejscu zorgani- 


Dziś Staro-Berozowo od-- 


zowano hurtok. ludność wsi 
zaś terroryzuje się grożąc re: 
presjami w razie gdyby ktoś 
na rozprawie sądowej chciał 
świadczyć przeciwko Hroma- 
dzie. W tym kierunku instruk- 
cje '-do władz gminnych wysto- 
sowane zostały przez posła 
Sobolewskiego co zmusiło wła- 
dze bezpieczeństwa do wtrące- 
nia się w aferę. 


Wzrost kosztów 
utrzymania. 
WARSZAWA 4.1 (AW). W 


dniu dz siejszym główny urząd 
statystyczny ma obliczyć koszta 
wzrostu drożyzny w grudniu. 
Prawdopodobnie wzrost kosz- 
tów utrzymania w grudniu wy- 
niesie | proc. 


Pomysłowy Kogul 
LWÓW, 4.1. (AW). Policja 


lwowska aresztowała tutaj pew- 
nego kupca z Dubna wraz z 
żoną nazwiskiem Nusem Ko- 
gul. Aresztowanie nastąpiło na 
skutek doniesienia 15 hurtowni 
tekstylnych lwowskich, które 
Kogulowi udzieliły kredytu to- 
warowego na weksle podpisa- 
ne przez niego w wysokości 
kilkudziesięciu tys. zł. Gdy 
weksle Kogula zostały zapro- 
testowane, firmy wniosły oskar- 
żenie o oszustwo. 


Komsomolcy manifestują, 


WILNO 4.! (AW). W dzień 
noworoczny w chwili, gdy p. 
wojewoda Raczkiewicz przyj- 
mował w swem mieszkaniu 
prywatnem w pałacu reprezen- 
tacyjnym życzenia noworoczne, 
grupa młodzieży komunistycz- 
nej usiłowała urządzić demon 
strację przeciwko óstatniemu 
zarządzeniu wojewody, zaka- 
zującemu uczęszczaniu mło- 
dzieży w wieku szkolnym na 
zebrania o charakterze poli- 
tycznym. Policja rozproszyła 
manifestantow. Ogółem aresz- 
towano || uczestników pocho- 
du. Aresztowano przywódcę i 


AXKAXAKEAXEKEKE 


Pani w kapeluszu, biedaczka, czy bosa, 
Kupują w Sosnowcu wędliny u Kossa. 
Choć dzisiaj są bardzo dokuczliwe czasy, 
Jednak smaczne u Kossa szynki i kiełbasy. 


Skład wędlin 


JÓZEF 


KEHEE 


Sosnowiec, Warszawska 14. Tei. 2-27. 


organizatora sowieckiego Kom- 


somołu Goldberga, prócz niego - 


niejakiego Grasuna i Koryc- 
kiego. 
Wybredny 
Chamberlain. 
LONDYN, 4.1. (AW). Jak 


donosi dyplomatyczny kores- 
pondent „Vestminster Gazette“, 
Chamberlain odrzucił wszelkie 
propozycje Sowietów co do 
osób, mających objąć prżed: 
stawicielstwo Sowietów w Lon- 
dynie. 


Jeszcze jedna po- 
życzka. 
PARYŻ 3.1 (AW). Rząd wy- 


dał rozporządzenie, upoważ- 
niające ministerstwo skarbu do 
emitowania nowej pożyczki w 
formie bonów skarbowych w 
wysokości 5 miljardów. Wobec 
tego ilość krótkoterminowych 
zakupów  dłużniczych skarbu 
państwa wzrośnie do wysoko* 
ści 10 miljardów, które mają 
być pokryte za pomocą dewiz, 
kupionych przez kasę państwa. 


Zamach na sławnego 


boksera. 
LONDYN, 4.1. (AW). Jak 
donoszą z Los Angelos, usi- 


łowano tam dokonać zamachu 
na słynnego boksera amery- 
kańskiego Dempsey a. W ho- 
telu, w którym mieszkał Dempsey 
wykryto znaczną ilość patro- 
nów dynamitowych, które gdy- 
by eksplodowały, wysadziłyby 
w powietrze cały hotel. 


EHEOHEKHENOHG 


KOSS: 


enerom 


KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC 


WARSZAWA MINIMAX: muy swn 6. 


Na okręgi Kielce, Tomaszów, Piotrków, Radomsko, Czę- 
stochowa, Zawiercie, Opoczno, Końskie, Ostrowiec i in. 


Przedstawiciel: LEON ANCELOWICZ 


Tomaszów Maz., pl. Kościuszki 16, m. 31, tel. 3. 


mq 


4, — T-'efon 84. 


pnia 


m 
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j 
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SOSNOWIEC, | 
Modrzejowska |, tel. 3 


f POLECA: 8 
Czekoladę, Cukry, Bom- 
boniery wykwintne. Ozdo- 
by choinkowe, Pierniki 2 
Wedla, Fuchsa, Wróblew- 
skiego, i Weesego, Her- 
batniki, Ciastka, Torty, 
Strucle i t. p. 
PRZYJMUJE SIĘ 
ZAMÓWIENIA ŚWIĄ- 


TECZNE NA TORTY, $ 
CIASTA i PIECZYWO. f4 


OORDORYGA D 


® ZAKŁAD YV 
i Rytowniczo-Pieczntkarski 9 
p M. GOLDKORNA ĝ 
0 
() 
0 


w Sosnowcu, Modrzejowska 26. 


Wykonywa wszelkie roboty w R: 
zakres rytownitwa wchodzące. 
np. monogramy, faksimilja zło- 
te, srebrne, piezątki kawu zu- © 
6 kowe metalowe i t. p. 
® po cenach przystępnych. 


SEPLLLLPLLPLLS 


SOSNOWIEC, 
Modrzejowska 1. 
) Tel. 5-75. Tel. 5-75. 

GOGH 


(ZARA głąc Rzęs 
TŁUSZGZĄROŚLIN 
Gwarantowdnej czystości. 


BAROZO EKONOMICZN 


W użyciu w kuchu i plekari 


AWIERNIGCY 190 2. TŁUSZE, 


- Drobne ogłoszenia. 


D-. interesu pewnego posz 
inteligentnego mężczyzny z 
tałem 2 do 3 tys. zł. Posada w b U 
zapewniona, Oferty pod „Pewn n 
res” przesyłać do „Expresu Zagłębi: 
w Sosnowcu. RE nę 


Owy przedstawicielsti 

Zagłębia” na Dąbrowę 
Zgłaszać się do administrac, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 


Zdn6 kartę demobiliz 
daną przez P.K.U. 
imię Michała Migi, którą 


ucharka-gospodyni 2 „dob 

dectwami i polece ni 
od 1-go stycznia. 
chowskiego 15, doktorow 


| Nasze nowe na oposach mer) 
wierzch czarny . z 

wzrost średni, do sp 
Szenowska 10, Kimel, 


K" pożyczy 1000 

w procencie ' A 
nowca 2 pokoiki z ów 
dzielnym wejściem. O: 
„Expresu Zagłębi 


